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roc~i~E~~I~~~:~ :o~ 60 I 
pólroczllie . . . rb. l kop. 80 
kwartalnie . . . rb . - kop. 90 
Cena pojedyńczego "~meru k. 8. 
Dopłata za odnoszeme-15 kop. 

kwartalnie. 

OGŁOSZENIA 
Za ogłoszenie I-razowe kop. 10 od 
jednosspaltowego wiersza petitu . 
Za ogłoszenia kilkakrotne po k. 6 

od wiersza. 
Za reklamy i nekrologi, oraz ogło

szenia zagraniczne po kop. 12 
od wiersza. 

Za ogloszenja, reklamy i nekro-
Z PRZESYŁKA: /IOgI na l-ej stronie po kop. 20 

rocznie . . . . rb. "4 kop. 80 Za dolącz. l kartki anneksu rb. 7. 
pólrocznie . . . rb. 2 kop. 40 Za tlolllaczenie oglosz . z języków 
kwartalnie . . . rb. l kop. 20 obcych po 2 kop. od wiersza. 
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Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieścfowym. 

Redakcyja, Administracyja i Drukarnia ,,'l'ygodnia" mieszczą się w domu K Soczołowskiego (obok Hotelu WileIlskiego) 
w prawej oficynie na parterze. 

Kto raz sprobUJe, zawsze palić będzie WYSMIENITE llaplerosy 
,V roku 1870 l\laksymilijan Jackowski wy

dał książkę p. t. «Ułomności nasze narodowe 
i społeczne, oraz środki ku sprostowaniu tych
że», a napisałją «zniewolony obowiązkiem oby
watelskim, który mu nakazywał, gdy widział 
grożącc niebezpieczellstwo, ostrzegać, budzić 
i podawać mu środki ratowania się». Pomi
mo tv ch wysokich celów, dzieło Jackowskiego 
nie wyżłobiio nowych torów, nie wskazało dróg 

10 szt. B kop. vvS Z y KIl!! 25 szt. 15 kop. • 
}'abr. T-wa J. S. J{USZNAREW A w Rostowie n/D. 

DORÓWNYWAJI\ papierosom KOPIEJKOWYM. 
Do nabycia u \Y-go ,Y. ZALESKIEGO, ul. Kaliska dOlll własny i we wszystkich sHadach ta-

bacznych i kolol1ijalnych. (W. B. O. 3634) 3 (1-- 1) 

Kontrakty najmu mieszkań 
miejskich są na składzie gotowo w drukar-
ni «Tygodnia». (6-4:) 

innyvh, lepszych, i przeszło bez śladu w litera
ziera do nas z « Żywota człowieka poczciwcgo», turze i życiu dlatcgo, że miało na oku wyłą
w którvm Rej wskazuje nam ideał szlachcica, cznie prolVincyję Poznańską. 
bo tyll<o szlachcic IV owym czasie był ol>y- Nie udał się również konkurs ogłoszony 
watelem! Jaki wiek, taki ideał. To też «szlachcic IV r. 1878 przez rcdakcyję «BibJjjoteki war
Reja, to cnotliwy i wesoły człowiek, przesta- szawskiej» na napisanic dzicła kreślącego obo
jący na swojem, umiarkowany IV użyciu świata, wiązki człowieka i obywatela, «zawsze z je
wykształcony naukami politycznemi, strzegący dynej prawdy moralnej wypływające, ale do 
starożytnego. ojców obycz~ju),. pojęć, zadań i potrzeb epold zastosowane». 

Inny myśliciel, 1\ndrzcj . Frycz l\Iodl:ze\\:sld, Chodziło o to, aby «myśli i natchnienia wszyst
natura g~ęboka a ?I~ha, pIsze r7.e~z ozywlOną kich stopione w jedności, uklasyfikowane przez 
myślą najszl.aątetmej szą .«~ potrz~b~e nal~~awy jednostkę, wyrażającą w ten sposób sumienie 
rzeczypospolIte]», po łaclDle, stawI3jąc \\l{t~ny ogółu, prawnie uchodzić mogły za drogowskaz 
ideał w sferze propagandy na rzecz koścLOla dla pokoleń objętych sferą położenia i warunków 
narodowego. .. , spółczesnych, słowem za ideał wieku». Szla-

Wykształcony l d?śwladczony ~ukasz Gó~- chetne usiłowania ogłaszających konkurs speł
nicki wyl<łada swoJe. ~redo w pl~m~ch. poh- zły na niczem, dlatego, że znów zapragnęły 

do nabycia w drukarni "Tygodnia" (obok Hotelu Wileńskiego) tycznych, a nawet kUSi ~I~ o posiawIcllle Ideału stworzyć miejscowy ideał na większą skalę 
obywatela :' ~<Dworzanml~», .wy.chodząc ~ błę- i «uchylić zasłonę z sumienia ogółu» w czasach, 
dnego załozcDla, bo z l~W1ęlbleDla dla lllSty- gdy to sIlmienie odsłaniać się nie daje i nie
tucyj i urządz?ń zagramcz.nych. . raz zbłąkane, niepewne dróg prawdy i obo'-

~ Piotrli:o"\Vie: 

wszelkie ksią,żki gospOdarskie, jako to: Kwitaryjusz do
stawy zboża , Ksiażka kasowa, Dziennik czynności (v. 
robocizl1Y), Dzienn'lk najmu (dłuższy i krótszy), KS,ięga 
służbowa ogólna, Ksiażeczki służbowe poszczegolne, 
Kontrola udoju i rozcllOdu mleka, Kwitaryjusz leśny, 
Kwitaryjusz zapotrzebowań , Księga umów etc. (6-4) 

15 do 25 rb. 
. otrzyma za całodzienne zajęcie w kantorze handlow~m 
młody człowiek sumienny, roztropny. Pożą,dane śWIa
dectwa i curiculwll vitae. Oferty przyjmuje Redakcyja 
.Tygodnia, pod adresem: . Pomocnik HandlOWY >. (3-3) 

o wzorze Człowieka-Obywatela. 
przez 

Bronisława Bieńkowskiego (*). 

. Ja przełomie ?w~ch '~'Ieków sze~nastego l wiązku, potrzebuje ClIrystusowej miłości, która
sl~dmnastego.' . ZjaWI~ ~Ię TPOSąg~\\ ~. p~stać by wiele wybaczyć i z wielu błędów roz
PI.otm.S~argl l ukaZUje zlOml\om wlelk~e 'Iząry grzeszyć umiała. 
mIłośCI l, ,,":ytrwaUl.a w dobry!n, w swoIch ~<Zy~ Zachodzi więc pytanie, czy u nas wzór czło
wotach S':lęt!ch~> I w arcydZIełach natchnLOneJ wieka-obywatela może być przez kogoś w obec
wymowy, jakleml n~ zawsze po.zostaną «Kaza- nych warunkach postawiony? 
nia SejLUOw~», gdZIe, wytykając błędy? tcm Zdaje mi się, że bez względu na różnolity 
samem stawIa przed oczy Ideały cnoty I pra- cliarakter pojęć i obowiązków, istniejący w róż
wdy. nych częściach kraju, byłoby rzeczą wielce 

Zubożały duchowo wiek siedmnasty w. dal- pożądaną rozpatrywanie się od czasu do czasu 
szych latach swojego biegu, nie zdobył SIę na w tem, co się zrobiło, zsumowanie całego do
scharakteryzowanie ideału, do którego mogliby robku naszego cywilizacyjnego. Czul tę po
dążyć współcześni, ale stulecie ośmnaste obok trzebę doskonale J. L Kraszewsld i przez czas 
usiłowań reformatorskich Konarskiego posiada jakiś wydawał swoje «Rachunki,» rozwijając .) 
cenny utwór, którego bohater «Pan Podstoli» w nich obraz calego życia społecznego . ~ 
w osobie swojej łączy cnoty i zalcty wicków Ale praca tego rodzaju, jeżeli ma być owocną, 
przeszłych z wymaganiami najn~ws~ej do?y. powinna być wolną od cienia wszelkiej stron
Krasicki stwarza wzór obywatell"i, me wdająC niczości i zaściankowej prywaty. Jedna naczcl-

Społeczeństwa, posiadające wydoskonaloną się w politykę, porusza kwestyj e społeczne, na idea moralna powinna w niej przyświecać 
organizacyję państwową i poczucie swego po- ekonomiczne i wycbowawcze. Dzieło jego jest autorowi i prowadzić go niby gwiazda po prze
słannictwa dziejowego, starają się zawsze ująć ważnym krokiem naprzód, na drodze dążel'l do bytych przez społeczellstwo drogach, a głęboka 
ideał obywatela w formę typu lub wzoru, moralnego i umysłowego odrodzenia. miłość, sprawiedliwość i wyrozumiałość winny 
które ukazują się jako postacie godne naślado- Wraz z rozbiciem się całości , ginie i jedno- być nieodstępnemi jego towarzyszkami. Kto 
wania i obfitującA we wszelkie cnoty domowe lity charakter narodowy, pojmowany jak? typ, w dus~y swojej. nie po~i~da wymienion~ch. wyże~ 
i publiczne. . a to z tcj prostej przyczyny, że społeczenst~vo przY!llLOtów, me pow~men. brać na SIebrc roll 

W starożytności Platon usiłował w swej nie przedstawia położenia i warunków ObOWlą- sędziego sprawy. publIczneJ. . 
«Politei» nakreślić obraz państwa wzorowego, zujących wszystkich członków, ale przeciwnie, Gdy ktoś stawia na.m prz~d oczy ab~trakcyjn'y 
o instytucyjacb opartych na sprawiodliwości, każdy odłam wielkiego organizmu żyje i roz- wz.ór do ~~ladow~ma, ~ je.dno~ześDle ~orah
a niedościgłe marzenia myśliciela greckiego wija się na podstawach wielce różnych od zUJe-drazm nas l IH'Zej~uJe meufnośc~ą; gdy 
stały się wątkiem wielu rozpraw i usiłowań siebie. To, co jest dobre w jednej prowincyi, zaś rozpatrujem~ cz.yny l. fakty spełmone, z 
zastosowania wyników filozofii do życia pra- nie wystarcza dla drugicj i nie da się wtłoczyć których tworzy Sl~ mls~erYJa, wtenczas własn~ 
ktycznego. . w ciasnc ramy danej sytuacyi. Pomimo wi~c miłość I?aSZa .musl zamIlk~ąć, wobec \V~mown~j 

Późniejsze wieki również składały damnę idei zasadniczej, jaka ożywia wszystkich, Ule rzeCZyWistoŚCI. Korząc SIę przed wlelkoścI~ 
ideałom wyśnionym w d~szy poetów, lub po- jest rzeczą możebną nakreślenie w całej pełni postaci nie odzianyc.h w zbroj~ rycerską, l 
w~t~ym dro.gą r.efl~ksyl w ~m~słach trze~- wzoru cnót obywatela ijego obowiązków, względ- spotykając .boh~terskle ser?a, bijące pod. SUl~
wleJszyc~. NIe pójdziemy. za. mml, ale og~al1l- nie do epoki, w której żyjemy. Obraz od- dutem lub ~Ie:mlęgą, ~z~tel~~k nauczy SIę WIęcej, 
czymy SIę na upl:zytommemu prób, podeJmo- tworzony nawet najbardziej uzdolnioną dłonią, uszlacbetm SIę bardzl0j, mz ~d~by przewerto
wanych w tym kierunku przez nasze społe- będzie zawsze tylko oderwaną częścią, z któ- wał cały traktat o moralnoścI l cnotach spo-
czeństwo. . rej nikt o calości wyroku nie wY9a dlatego, łecznycb. . 

~asne.i pe~e pog?dy o?llcze szes.n~ste~o stu- że jej nie dojrzy i nie ogarnie. Ze tak jes,t, Nie stosujmy . w~ęc czynów ~o ~deałów po-
JeclU, tCj najwspamalszej doby dZIejOWej, wy- dowodzą tego próby--żadnym,lubmałym uwion- staw~on1ch a pnorI, ale przeclwn.le: na po~-

(*) Z papierów pośmiertnych. (Przyp. Red.). czone powodzeniem. stawie faktów godnych naśladowama, urządzaj-
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my swoje postępowanie. Innemi słowy, nie 
mówmy ludziom, jakimi być powinni, ale po
l\azujmy im, jakimi byli lub sClt inni, to jest, 
w epoce tak bezbarwnej i nieokreślonej jak na
sza, nie wskazujmy «wymarzonego» ideału czło
wieka-obywatela, ale na dotykalnych objawach 
życia, pulsującego żywem tętnem wielkości 
cnoty, spełniania świętego obowiązku, uczmy 
siebie i dorastające pokolenia, co kochać i czcić 
należy. 

Przyczyny ograniczenia produkcyi, 
W tl2 169 «Kur. Codz.» znajdujemy nastę

pującą koresponclencyję z Łodzi: 
Pod tytułem «W sprawie ograniczenia pro

dukcyi» wystąpiło «Russkoje słowo » z arty
kułem oskarżającym przemysłowców łódzkich 
o tendencyjue spekulacyj e na skutkach wojny, 
w celu zmniejszenia dni roboczych w fabrykach. 

Podczas gdy w gubernijach centra.lnych
pisze «Russk. Słowo» - fabryki pracują nor
malnie, Łódź ogranicza pracę prawie do poło
wy. «:Mówią, że jest to nieunilmionem następ
stwem wojny. Zadziwiająca śmiałość wyobra
źni u owych «następstw»: przeleciawszy po 
nad okręgiem moskiewskim, spadły na Łódź. 
Możnaby pomyśleć, że znaczna większość wy
robów łódzkich wysyłana była do Japonii». 

TYDZIEŃ oM 26 

Insynuacyja zawarta w zdaniu «następstwa ks. wikaryjuszów. Serdeczne przemówienia 
wojny, przeleciawszy nad okręgiem moskiew- kapłanów i śpiewy dziatwy dodawały uroczy
skim, spadły na Łódź», jest bezpodstawną. stości tej ważnej w życiu chwili. Dziatki 
Wprawdzie większość towarów łódzkich nie zostały obdarzone medalikami, obrazkami lub 
była wysyłaną do Japonii, ale wiadomo, że książeczkami. X. S. 
okrąg fabryczny łódzki ma główne swoje ryn- - J{ontrola zmarłych. Z polecenia wła
ki zbytu na dalekim wschodzie Państwa i dzy wyższej, magistrat miejscowy zaprowadza 
wogóle w Cesarstwie. Pierwsze i drugie z chwi- z uniem 14 lipca r. b. kontrolę zmarłych, po
lą rozpoczęcia wojny zawiodły,-- pierwsze cał- legającą na tern, że nikt odtąd nie może być 
kowicie, z przyczyn naturalnych, drugie IV zna- po śmierci przyjętym w progi cmentarne bez 
cznej części, już to z powodu braku obstalun- oddzielnego na to llpoważnienia. Chcąc zaś 
ków, już to Z powodu komplikacyj natury uzyskać takowe, rodzina zmarłego powinna, 
kredytowej. Komplikacyj e te nie dają się udać się do miejscowego lekarza miejskiego, 
tak dalece uczuwać okręgowi moskiewskiemu który zaświadczy tożsamość nieboszczyka, oraz 
i dlatego może następstw". wojny pozwalają dzień i przyczynę śmierci; następnie pójść do 
mu w dalszym ciągu utrzymywać produkcyję urzędnika stanu cywilnego, który wpisze w to 
normalną, o ile ona obecnie jest normalną zaświadc7.enie ulicę, numer domu w ktÓt'ym 
w samej rzeczy. niedawno żył, mieszkał i cieszył się dobrem 

Fabrykantom łódzkim, specyjalnie zaś przed- zdrowiem niebo zczyk, wiel< jego, wyznanie l'e
stawicielolll branży ba\\'ełnianej, pozostały dwie ligijne, rodzaj dawnego zajęcia i pochodzenie. 
alternatywy: fabrykować na zapas, lub ograli i- Z takie m dopiero śW2'adectwem trzeba będzie 
czyć produkcyję· udać się do miejscowego proboszcza, który, na 

Fabrykantom łódzkim, specyjalnie zaś bardzo zasadzie powyżbzych danych wyda Up01(lainie
kosztowna, lecz także niezmiernie ryzykowna. nie dozorowi cmentarnemu do przyjęcia zwłok 
Mimo to, nie cofano się z początku przed tym i ich l)ochowania. Proboszcz złożone sobie świa
ryzykip,m, dopóki się nie przekonano, że na dectwo lekarskie odeśle do miejscowego magi
rychią poprawę stosunków niema co liczyć. stratu; dozór kościelny ze swej strony, wrę
Zaczęli ograniczać produlwyję trwożliwsi i czone mu przez zajmującego się pogrzebem 
mniejsi fabrykanci; niebawem jednak i więksi upoważnienie również będzie miał obowiązek 
przyszli do przekonania, że bez narażenia się złożyć w magistracie. Magistrat w przeciągu 
na olbrzymie straty, mogące podkopać byt 2 tygodni winien je przesłać do wydziału me
przedsiębiorstw, nie mogą utrzymać produkcyi dycznego rządu gubernijalnego, który na zasa
w warunkach normalnych. dzie tych danych formować będzie miesięczne 

Ograniczenie produkcyi z pewnością nie by- wykazy dla departamentu w Petersburgu. 
ło ani miłem ani pożądanem dla samych fa- . Za każdy taki certyfikat kasa miej ska wy
brykantów, lecz okazało się koniecznem, w ce- płaci doktorowi kop. 30. 
lu zapobieżenia gorszym skutkom przesilenia. Przepisy powyższe poleciła władza wyższa 

----o-{lI~ wprowadzić do wszystkich miast Królestwa, 

Oryginalna rzecz-pisze dalej rzeczona ga
zeta-że «następstwa wojny» przedewszystkiem 
dotknęły granic zachodnich i ogarnęły Króle
stwo Polskie». «Warsz. Dniew.» wspomniał 
o jakimś jaskrawym zastoju w przemyśle i han
dlu w całem Królestwie Polskiem. «Jest to 
możebne, że Królestwo Polskie przeżywa jakiś 
lcryzys natury specyjalnej, lecz w taldm razie, 
należy go zbadać i wyjaśnić; dopóki zaś spra
wa nie jest wyjaśnioną, inicyjatywa fabrykan- - Protesty wekslowe. VV ostatnich ty
tów łódzkich nie powinna znajdować naśladow- godniach-jak pisze «Warsz. Dniew.»-w kan
cÓw. Ograniczenie dni pracy do czterech na celaryjach notaryjuszów warszawskich panuje 
tydzień--.i.est biciem na trwogę». niezwykłe ożywienie z powodu ogromnej liczby 

Wyjęliśmy kilka powyższych zdań z artyku- protestowanych weksli. W niektórych kance
łu «Russk. słowo», najlepiej charakteryzują- laryjach wszyscy dependenci od rana do wie
eych skłonność do poclejrzeil i nieznajomość czora zajęci są wyłącznie wręczaniem protestów. 
stosunków miejscowych. Zresztą w tym tonie Bywają dni, kiedy n·otaryjusze poprostu nie są 
trzymany jest cały artykuł. ~ stanie . zapro~estować ."'_szy~tkich złożonych 

których ludność przechodzi po za 10,000, na 
lat 5 tytułem próby. Wprowadzone więc zo
stają w naszej gubernii: w Piotrkowie, Łodzi, 
Częstochowie, Będzinie i Radomsku. 

- liandydatów do klasy I-ej tutejszego 
gimnazyjum znów jest dwa razy więcej, niż 
miejsc wakujących. Stara ta piosnka, a na
rzekania rodziców i wychowawców powtarzają 
się corocznie o tej porze. Ale czy kiedy zbio
rą się oni, porozumieją i przedsięwezmą coś 
pozytywnego, aby tej klęsce zaradzić? Bynaj
mniej, koilCZY się zwykle na skargach,-taki to 
już zwyczaj zakorzeniony w Piotrkowie. 

Że kraj nasz przeżywa obecnie kryzys na- ~m wekslI.. . Toz Si:l.mo ~zleJe Sl~ w kancelary
tury specyjalnej, tego niema potrzeby wyjaśniać, Jaeh notarYJ~8zóW łódzloc~, ŚWiadcząc o ogro
bo to jest ogólnie wiadomem. Kilka lat nieu- mnym zastoju w handlu L przemyśle. 
rodzaju, niebywała klęska powodzi w roku -~~H~ 
zeszłym, wreszcie wojna obecna, która musia
ła niekorzystnie wpłynąć na handel z Cesar
stwem-wszystlw to przyczyniło się do wytwo
rzenia warunków bardzo ciężkich dla całego 
naszego przemysłu i handlu, z wyjątkiem po
niekąd-przemysłu metal urgiczuego. O zastojn 
donoszą zewsząd, nietylko z Łodzi. Inicyjatywa 
do zakładania nowych przedsiębiorstw ustała 
prawie zupełnie; zaprojektowane dawniej, cze
kają lepszych czasów; wreszcie przedsiębior
sLwa nie rozporządzające dostatecznym kapita
łem zasobowym znajdują się w kłopotach finan
sowych z powodu nader utrudnionego kredytu. 

Taki jest stan ogólny. 
Co do Łodzi specyjalnie, rzecz przedstawia 

się całkiem prosto. N a zły stan interesów 
skarżyli się przemysłowcy tutejsi na długo 
przed rozpoczęciem wojny, a gdy agenci powy
syłani IV różne strony powrócili z bardzo ma
łemi zamówieniami, lub wręcz z próżnemi rę
kami, przewidywano jeden z naj gorszych sezo
nów, lecz nie tyło jeszcze mowy o ogranicze
niu produkcyi. O tern zaczęto myśleć wówczas 
dopiero, gdy otrzymano wiadomość, że trans
porty towarów, wysłane na Daleki Wschód, 
zatrzymane zostały w drodze z · powodu wybu-
chu wojny. . 

Zmniejszenie dnia rohoczego nie przyszło 
nagle, ale postępowało stopniowo, w miarę za
pełniania składów towarami wyrabianemi na 
zapas i w miarę wyczerpywania się funduszów 
fabrykantó,v mniejszych. Lecz i dziś jeszcze 
ogranic~enie do minimum nie nastąpiło. we 
wszystkich fabrykach,-jak zdaje się utrzymy
wać nie żnające stosunków «RussIe. słowo»
ale tylko w przędzalniach i to nie we wszy
stkich w jednakowym rozmiarze. 

- JE. ks. Biskup Stanisław Zdzito
wiecki przybędzie w sobotę do stacyi Baby, 
zkąd uda się do Wolborza na obchód jlluile
uszu 50 lat kapłaństwa ks. prob9szcza Hie
ronima Romanowicza, kandydata Swiętej Teo
logii, asesora konsystorza Piotrkowskiego. Naj
dostojniejszy Pasterz zabawi w Wolborzu do 
wtorku, poczem uda się ze stacyi Baby na 
dalszą wizytacyę dyecezyi. 

- Do pierwszej spowiedzi i Komunii św. 
w roku bieżącym przystąpi~o 500 dzieci. W pier
wszym dniu Zielonych Swiątek 20 uczniów 
gimnazyjum męzkiego przygotowanych do tej 
uroczystości przez ks. prefekta Grochowskiego 
w kościele po PP. Dominikankach, oraz 26 uczen
nic gimnazyjum żeńskiego, przysposobionych 
przez ks. prefekta Cwilonga. W dniu 12 b. m. 
w kościele po 00. Bernardynach 128 dzieci 
szkół miejskich i szkoły p. Maryi Gliwicz. W 
dniu 19 b. m. 10 panienek pensyi p. Henryki 
Domańsldej, z któremi do Stołu Pańskiego przy
stąpiły wszystkie uczenice pensyi, by podzię
kować Panu _Bogu za łaski otrzymywane w ubie
głym roku naukowym. Jednocześnie po raz pierw
szy komunikowało 3 chłopców i 3 dziewc7.ynki z 
szkołę p. Haliny Jaroszewskiej. Nauk przygo
towawczych udzielał ks. prefekt Szabelski. 12 
U. m. w kościele po 00. Dqminikanach ks. 
Juljan Brylik udzielił komunii S-tej. 16 chłopcom 
szkoły miejskiej. W dniu 21 b. m. ks. Kano
nik Sałaqiński w kościele parafijalnym udzielił 
komunii S-tej 167 dziewczynkom i 159 chłop
com, przysposobionym przez miejscowych ks. 

Zbierzcie się panowie choć raz i poproście p. 
prezydenta o sesyję obywateli (a raczej ojców 
mających dzieci) w miejscowym niagistracie, 
i zadeklarujcie na tej sesyi ofiary na oddział 
równoległy l klasy do wysokości fub. 600; ty
le bowiem podobno należy zi:l.deklarować dla 
dopełnienia funduszu potrzebnego na utrzrma
nie drugiego oddziału, oprócz wpływów za wpi
sy. Pójdźcie też jednocześnie do dyrektora gi
mnazyjum i proście o poparcie gdzie należy 
starań waszych. «Bez pracy nie będzie koła
czp-«Pieczone gołąbki nie przyjdą do gąbki». 

- Protegowany nasz, włościanin-samou
czek ze wsi Milejów pod Piotrkowem, o któ
rego gorącej żądzy nauki wspominaliśmy nie
gdyś w «Tygodniu» (skutkiem czego znalazło 
się kilka chętnych osób) które zadeklarowały 
się co miesiąc wręczać za naszem pośredni-o 
ctwem żądnemu wiedzy młodzieJ1COwi, pewne 
kwoty na pomoce naukowe)-obecnie przystąpił 
do egzaminu w tutejszem gimnazyjum z koń
czącymi klasę IV i-zdał takowy. Ma on IV dal
szym ciągu niewzruszone postanowienie kształ
cić się dalej, aż do przyswojenia sobie całego 
kursu gimnazyjalnego i złożenia egzaminu doj
rzałości. 

- Właściciele domów w naszem mieście 
skarżą się w tym roku na zmniejszony, popyt 
mieszkaj'!; jakoż sporo większych mieszkań i
stotnie stoi pustkami. 

Jacy to właściciele?. Oto przeważnie ci, 
którzy posiadając stare domy, a w nich dziu
rawe podłogi, drzwi i okna, mieszkania zaś 
bez żadnych wygód (jak zlew, łazienki, gaz, 
etc.)-nakładają na nie ceny płacone dziś tyl
ko w nowych domach, w których mieszkania 
zostały urządzone z wszelkiemi wygodami, na 



oM 26 TYDZIEN 

jakie gród nasz stać przynajmniej. Płacąc za Um'sa pedagogiczne, zorganizowane 
lol<al 500, 600, 700 i więcej rubli - można przy szkole miejskiej, ukończyli: Dokont Wik
chyba wymagać niejakich udogodnień?. Jak tor, Fidler Edmund, Kotaniec Stefan, Kuchar
wam się zdaje, panowie posesyjonaci?. ski Franciszek, Kruszewski Karol, Ostrowski 

-- Stała komisy ja remontowa, pod prze· Jan, Pikutowski Konstantyn, Stacllursl\i Leon, 
wodnictwem pułkownika Trankwilerosl<iego, bę- Szczepański Wincenty: Stachlewski Bazyli, Za
dzie zakupywala IV r. b. konie dla lmwaleryi, lewski Stanisław, Zwierz Piotr. 
artyleryi i straży pogranicznej w następujących - Nowe apteki w ŁOflzi't, Pisma łódzkie 
miejscowościach kraju północno-zachodniego i podały wiadomość (a warszawsldeją powtórzyły) 
Królestwa Polskiego: o zdecydowanem już jakoby otwarciu 3-ch 

Landwarów gub. wileńskiej 14 sierpnia; Woł- nowych aptek w Łodzi i przedstawieniu do za
kowysld gub. suwalskiej 18 sierpnia; Grodno twierdzenia ministeryjum tylu z kandydatów 
24 sierpnia; Lublin 25, 26 i 27 sierpnia; Re- z pomiędzy liczby 45-ciu. Wiadomość ta jest 
jowiec gub. lubelsl<iej 29, 30 i 31 sierpnia; całkiem mylną; nawet przedstawienie o po
Biała gub. siedleckiej 3 września; Jędrzejów zwolenie na powiększenie ilości aptek w Ło
gub, kielekiej 7 września; Radom 10 września; dzi nie zostało jeszcze przesłane do Peters
PiotTków 15 w1'zeŚnt'a; Łowicz gub. warszaw- burga, a cóż dopiero mówić o przedstawie
skiej 17 września; Koło gub. kaliskiej 19 wrze- niu l<andydatów! .. Jesteśmy też upoważnieni 
śnia; Włocławek gub. warszawskiej 21 wrze· do zaprzeczenia tej wiadomości. 
śnia; Ciechanów gub. płockiej 24 września; - Spółka wł,ościańska handlowa. Z ini-
Łomża 28 września. cyjatywy p. K. Swięcickiego ze Smotryszewa, 

- "UuryjerliOwo-Świąteczna" redakcyja, powstała ,re wsi Dmeninie w pow. radom
wobec oburzenia na nią poważniejszej części skowskim spółka rolniczo-handlowa ~rłościaI'l
opinii publicznej za ogłoszenie karygodnego ska, na której czele stanęli: K SlI'ięcicki, 
«konkursu piękności dziecięcej», wystąpiła z B. Fatyga, F. Nowakowski: J. Nowacki i A. 
obroną siebie w ostatnim numerze «Kuryjerka». Gruszczyl'lski; ten oslatni jednocześnie został 

Obrona ta·- to prawdziwe curiosu,m: stek wy- naznaczony kasyj erem spółld, która prospe
krętów i matactw! Nic dziwnego: «Swiąteczny» rując już od dnia 26 marca r. b., rozwija się 
pisze dla «świątecznej publiczności»; wybornie bardzo dobrze, ku wielkiemu zadowoleniu sto
on wie, iż można.jej zasypywać piaskiem oczy, warzyszonych i okolicznych włościan. 
nawet podrwić z niej czasem - a ona wszyst- - Listy Zastawne miejskie. Bezzmien-
ko przyj~ie za dobrą monetę... nie mocne usposobienie cechowało w ostalnim 

- Otl'zymali świadectwa dojrzałości w tygodniu 5°10 listy prowincyjonalne, które 
tutejszem gimnazyjum męzkiem: Dobrowolski ucz trudności, jak zapewnia «Gaz. Losowań » , 
Antoni, Gilewski Edmund, Gucbman Chaim, lokowano w większych nawet sumacll. Zarówno 
Kil\Olski Franciszek, Kolbe Henryk, Lipski sfery giełdowe jak niegi ełdowe faworyzują te 
Izydor, Ogrodzki Stanisław (srebrny medal), Listy, co wzmacnia kursy. Kształtowały się 
Paje\\'ski Edmund, Poraziński Edwftrd, Poto- one około 95 dla częstochowskich; około 94,50 
cki Józef, Prądzyński LudomiI', R5ss1er Ste- dla piotrkowskich, płockich i radomskich; około 
fan (srebrny meda.!), Sarosiek Stanisław, Smo- 94 dla suwalskich i siedleckich, gdy łomżyń
larkiewicz Jan i Zakrzewsld Mary jan. skich i kieleckich nie było w obiegu. Listy 

5010 łód7.kie bez zmiany około 99,50, gdy 
- W gimnazyjum żeńskiem skończyły t . ół t b ł 8850 fi k 11 '. b' B' l' ' A Ch' cz ero l p procen owe y y po , w zao a-

.~rs (~sy 7 -ej '~ r.... 16 aJe" a. nna, 1- rowaniu. 
l~nska ", an~a, DZlemlaaowlcz B~olllsław~, ~ra- _ Nie upłynął rok czasu, jak nowy gmach 
cmska ZofiJ~" Grozd?,~a Tatiana: 111 1V1?ka I pocztowy w Łodzi przy zbiegu ulic Widzewskiej 
Gen,a, I\empm~k~ ~T~nryka: ~laJel an I{aJła, i Przejazd został oddany do użytku publicznego, 
lI}ankowska AllcYJ!i, N lena~klC~lCz Aleksandra, a już okazała się konieczna potrzeba przełożenia 
l aszl{O\~ska :amna, .P?zarsl\~ . Aleksand.~a? posadzki terakotowej w główpej sali, gdzie się 
Przan~~;ska Ir ena, R~jklO~ Elz~lCta, SertlI1l odbywają operacyje pocztowe. Roboty dla po
Ellgelllj~, Skabałł~no,\ lCZ ~udolnj.a (złoty .me- śpiechu prowadzą się w dzień i w nocy. 
dal), Sklerska Zofija" Sołolllna WJera, Szpllfo- J. " . 

gel Natalija, Watman Nadieżda, Wiener Dina, :- ~a "Iho.plę ml~ka . . Tak med~wno 
Zylbersztajn Małka. . zorgamzo,~ana lnsty.tucyja, mająca dać zdrowy 

- Na pensyi źeńskiej H. Domańskiej w Piotr
kowie uczęszczało ogółem w ciągu ubiegłego 
roku szkolnego 160 uczenic; z tej liczby pro
mowano z klasy wstępnej oddziału I do II-go 
oddziału tejże ldasy uczenic 8-warunkowo 6; 
z wstępnej do I-ej 9 i 10; z I do II 13 i 14; 
z II do III-ej 9 i 11; z III do IV- ej 11 i 9. 

Ukol'l.czyło pensyję 17 uczenic, a mianowicie: 
ChełmiI'lska Anna, Depta Zofij a: Dobrzelewsl\a 
Janina, Englard Franciszka, Gajewska Hali
na, Kościńsh l\Iaryja, Krechowiecka Anna, 
Marciniak Lucyna, Olkowska Zofij a, Olińska 
Kamilla, Piechowska :Maryja, Puszczyńska Mi
chalina, Rappaport Berta, Różycka Helena 
(z nagrodą), Wassercweig Helena, Weslerska 
Janina i Złotnicka Janina. 

Nag1'ody otrzymały: z kI. wstępnej oddz. I 
Dukawin Zofij a; z klasy wstępnej oddz. II By
c7.yńsl{a Janina, Nowakówna Halina i Polko\\'
ska Irena, oraz pochwałę Samborska Helena; 
z kI. I-ej Czyńslca Emilija, Goldach Salomea 
i poch"'ałę Buchner Helena; z Id. II-ej Plu
cińska Zofija; z kJ. III-ej Lisiclca Janina i Mi
niszewska Jolanta, oraz poch wałę Nowicka Zbi
gniewa. 

-- Szkołę mi~jską Aleksandryjską ukoń
c7.yli w r. b.: Glier Eugenijusz, Gordon Adam, 
l{rukówski Stefan, Krzesińsld Władysław, Ku
leta Mieczysław, Kondracki Witold, Kobendza 
Roman, I{empiński Stefan, Li'wiński Józef, Ma
linowski Franciszek, :Makarewicz Aleksander, 
Nowakowski Leon, Nawara Mieczysł~w, S7.yn
kiewicz Jerzy, Wlodarski Józef, Zurbienko 
Grzegorz, ekstern-Smigielski Ignacy. 

pokarm bIednym memowlętom, zyskUje coraz 
większą sympatyję w Łodzi. Ludzie dobrej 
woli składają chętnie ofiary; jest nadzieja, że 
ofiarność ta nie ustanie. Im więcej będzie 
pieniędzy, tern więcej dzieci wyrwać będzie mo
żna z objęć straszliwej nędzy i choroby. Dla
tego też zakrzątnięto się około urządzenia przed
stawienia, IV teatrze letnim Selina. Odegraną 
została «Czartowska ława». 

- Niezwykły pościg. Jeden z handlarzy 
przędzy w Łodzi wyjednał w sądzie okręgowym 
piotrkowskim ogłoszenie bankructwa fabrykanta 
S. oraz nakaz aresztowania bankruta.. Wierzy
ciel polecił su1Jjektom swoim, by S. śledzili 
dopóty, dopóki sam nie przyjdzie z komornikiem. 
Ale S. dowiedział się o wszystkiem, wsiadł do 
dorożki i zaczął uciekać. W pOgOil za nim 
puścili się zaraz drugą dorożką dwaj «dozorcy». 
Pościg trwał długo, S. uciekał bowiem z jed
nej ulicy na drugą i jechał coraz prędzej. Na
reszcie zniecierpliwieni «dozorcy» zaczęli wołać: 
«trzymaj złodzieja»! Skutkiem tego S. zatrzy
mano i od prowadzono do cyrkułu policyjnego, 
gdzie przecież puszczono go na wolność po
nieważ subjekci nie mogli okazać dokumentów, 
na których zasad7.ie można go było aresztować. 

S. wsiadł w dorożkę. Pościg rozpoczął się na 
nowo i trwał długo, aż nareszcie wmieszali 
się do sprawy dwaj przyjaciele fabrykanta S., 
którzy rozpoczęli spór z subjektami i zatrzymali 
ich przez czas dłllższy na ulicy. Skorzystał 
z tego S. i umknął. «Neue Lodzer Ztg» do
nosi, że S. założył faurykę niedawno i w ha
niebny sposób nadużył zaufania, jakiem go 
wierzyciele obdarzyli. 
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- "Pomoc". Mamy do zanotowania smutny 
fakt zachwiania się drugiego Stowarzyszenia 
spożywczego w Łodzi p. n. «Pomoc» . Działalność 
jego nie była tak szeroka, jak «Ziarna», mimo 
to deficyt wynosi około 1,000 rb. 

Wybrano nowy zarząd (stary nie przyjął man
datów). Czy jednak uzdrowi on stowarzyszenie
wątpić należy, wobec dziwnej obojętności człon
ków. Faktem jest, że jednym z głównych po
wodów niedomagań obu stowarzyszeń spożyw
czych, było nierozumienie przez członMw istoty 
stowarzyszel'l spożywczych: wybierają oni na 
kredyt jalmajwięcej towarów, a pÓźniej kupują 
IV innych sklepach... . 

- Towarzystwo dramatyczne łódzkie roz
biło się zupełnie. Kilka osób zaangażowało 
się do trupy p. Bolesławskiego, kilka innych 
do Renaissansu w Warszawie, reszta znalazła 
przytułek przy rodzinach w rozmaitych stro
nach, z wyjątkiem tych, którzy, sami obarcze
ni rodziną, pozostać musieli w Łodzi. 

-- Członlwwie Towarzystwa lekarskiego 
łódzkiego zwiedzili w tych dniach zakład obłą
kanych IV Kochanówce i wynieśli z tych odwie
dzin jak ' najpochlebniejszą opiniję o urządzeniu 
zakładu i d7.iałalności dyrektora Kocllanówki 
d-ra Mazurkiewicza. 

--=- Uomitet niesienia pomocy pozbawio
nym pracy robotnikom w Zgierzu, wyjednał u 
władz pozwolenie na prowadzenie robót przy 
kopaniu rowów. Do pracy tej zgłosiła się bar
dzo duża liczba robotników. Zarabiają oni 
20-75 kopiejek dziennie; zależne to jest od 
sił robotnika i umiejętności pracowania przy 
robotach ziemnych, za które plac i się od sążnia 
sześciennego. 

- Przy drugiem Towarzystwie pożyczko
wo-oszczęclnościowem w Łodzi utworzony zo
stał osobny komitet dla niesienia pomocy tym 
członkom Towarzystwa, którzy wskutek obecne
go zastoju w przem yśle pozbawieni zostali pra
cy i zarobku. 

- Przędzalnie SosnowiecIde zmniejszyły 
znów ilość dni pracy, mianowicie przędzalnia 
Dietla jest IV ruchu tylka trzy dni w tygodniu; 
Schoenowie, ze względu na ciężkie położenie 
robotników zwiększyli o jeden dzień, czyli, że 
przędzalnie tych fabrykantów są czynne przez 
cztery dni w tygodniu. Za to huty żelazne 
zawalone są zamówieniami. 

- Obrazek z życia barbarzyńców. Kilka 
miesięcy temu, w Zagłębiu Dąbrowskiem ro
botnik kopalni «Fanny» S., w niedzielę szedł 
z harmonijką d0 znajomych. Idąc drogą, spotkał 
wesołą kompaniję kilku robotników, z których 
jeden, niejaki Z., dla zabawy wyrwał S. harmo 
nijkę i, głuchy na prośby właściciela: po kilku 
minntach przekomarzania się, oddał mu tako
wą zupełnie zniszczoną, wśród śmiechu całej 
kom panii, przyłożywszy jej właścicielowi kilka 
kopnięć i kułaków «na piwo». 

Rozżalony S. pozwał Z. o wynagrodzenie 
szkody do sądu, który też zasądził mu 11 rb. 
Wówczas Z. najspokojniej ośwjadczył S., że o 
ile ten zrobi jakikolwiel~ użytek z wyroku, to 
on go pchnie nożem. Ze tak uczyni-każdy 
w to wierzy, i S. obecnie z wyrokiem IV ręku 
rozmyśla nad rozbieżnością kodeksu z życiem. 

Fakt ten opowiada w powyższy sposób «Ku
ryj er Sosno wiecki» . 

- Pod Brzezinami w Lipinach odbył się 
dnia 16-go kwietnia wiec gminny, w którym 
uczęstniczyło 275 gospodarzy zpośród 340-tu 
mających do te~o prawo. Na upamiętnienie 
40-lecia u właszczenia włościan wiec uchwalił 
z pieniędzy zapasowych nagromadzonych z czys
tych zysków kasy gminnej pożyc7.kowo-oszczę
d nościo'l'ej przeznaczyć, wyjednawszy wpierw 
u wIedzy zatwierdzenie tej uchwały: 1) tysiąc 
rubli na gruntowne odnowienie domu mieszczą
cego urząd gminny, 2) 250 r. na budowę studni 
przy urzędzie gminnym, 3) 3 tysiące r. na bu
dowę szkół: 3) trzysta r. na budowę mostów 
na drodze drugiego rzędu, 5) po rubli trzysta 
na odnowienie kościołów katoHckich w Brze
zinach i w Skosze\\'ie, czyli razem 600 r., a 
150 r. na odnowienie kościoła ewangielickie-
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go w Brzezinach, 6) sto r, na ranionych zoł
nierzy. Razem więc uchwalono zużytkować 5 
tysięcy i 400 rubli. 

- Pożar. Dnia 19 b. m. wynikł z niewia
domej przyczyny pożar w PalJijanicach fabryce 
papieru Roberta Sangera. Strażom ogniowym 
udało się umiejscowić ogiel1. StraLy wynoszą 
20 tlo 25 tysięcy rubli. Katastrowa nie spo
wodowała ani przerwy, ani zmniejszenia pro
d ukcyi fabryki. 

- Z OzorliOwa. Zaledwie umilkły trąbki 
po7.arne po spalonej IV dniu 19 maja przędzalni 
braci Kryszck, gdy w dniu 6 czerwca okolo 
godziny piątej po południu, ozwały się na nowo 
z większym jeszczo hałasem, oznajmiając, że 
groźny wynikł w mieście pożar, a gęste kłęby 
dymu wskazały, że fabryka Towarzystwa SchIos
serowskiej manufaktury się pali. Stra7. miej
scowa ochotnicza i przybyła z Leśmierza straż 
fauryczna, rzuciły się do walki ze strasznym 
żywiołem i po kilkogodzinnej ciężkiej pracy 
udało im się umiejscowić pożar. 

Pomimo energicznego ratunku, spaliła się 
cała sala mieszanki, niszcząc maszyny, czerpak, 
targacz, wszystkie podawacze automatyczne, 
transmisyje, pasy, urządzenia wodociągowe, 
oświetlenie elektryczne w tejże sali się znaj
dujące, wielki zapas bawełny, oraz całe urzą
dzenie w salach przyległych. Strata wynosi 
przeszlo 40,000 rb. 

-- W Pabijanickiej szkole handlowej od
był się uroczysty akt zakollczenia roku szkol
nego. O godzinie 11 rano p. Oskar Kindler 
z całym personelem pedagogicznym rozpom;;ął 
akt uroczysty przemową, poczem wręczył dy
plomy z ukończenia szkoły 27 wychowańcom. 
Trzej z nich, mianowicie: Józef Prasse, Antoni 
Jankowski i Marcin Jankowski ukończyli ze 
7.łotymi medalami. 

- W 'l'omaszowie rawskim wynikł przed 
paru tygodniami groźny pożar w fabryce kortu 
Landsberga. Ogień szalał z nieopisaną silą; 
to też straż ogniowa miała wiele pracy nad 
umiejscowieniem pożaru. Podczas pożaru czte
rech strażaków spadło w plomienie z prze
palonym dachem i odnieśli obrażenia ciała; 
zdołano ich jednak wyprowadzić z płomien). 

Straty poczynione przez pożar oblic7.ono na 
80,000 rb. Fabryka ubezpieczona była w 1'0-
syjskiem Tow. ubezpieczell. 

- W osadzie Niemce pod Granicą ~a
tw ierd7:ono ustawę resursy dla urzędników 
biura kopalń warsz. tow. akc. «Niemce». Gmach 
resursy zbudowany zosiał w stylu zakopai1skim. 

"Ogniwo" w ;\~ 25 rozpoc7:ęło druk od
czytu tutejszego adwokata, p. Gustawa Lewy, 
p. 1.: «O najmie służby domowej». 

- Na I}Owodzian pan J. P. złożył rb. 5; 
uczniowie ])iotrkowskiej szkoły miej sInej rb. 10 
kop. 20;- łącznie z ostatnio złożonemi rb. 48 
leop. 70. (Oprócz przesłanych do Kas. Lit. rb. 
330 kop. 70). 

- Z oclll'onki N2 II. Nieznanej ofiaro
dawczyni, która obdarzyła 50 dziewczynek w 
tutejszej Ochronce.K2 2 chusteczkami na gło
wę, w imieniu uszczęśliwionych d~ieci, skła
damy głębokie wyrazy podziękowania,-pole
cając przy tej sposohności nadal Ochronkę tę 
osobom współczującym potrzebom biednych na
szych wychowańców. 

Opiekunka Helena Stmhle7·owa. 
Opiekun ks. St. Szabelski. 

- Praca w święta lwścielne i państwo
we czyli galowe. W prawach obowiązującyh 
u nas nigdzie niema takiego przepisu, któryby 
zabranial pracować w święta jakiegokolwiek 
wyznnnia tym, którzy sami C~ICą pracować. Jest 
tam tylko wzmianka o tem, że dnie świąteczne 
przeznaczone są na odpoczynek, jak również 
przepis zabraniający prowadzenia IV święta ro
bót «puLlicznych», to jest rządowych, miejskich, 
gminnyc,h i tym podobnych. Ponieważ jednak 
często przepis ten bywał przekręcany, albo źle 
rozumiany, więc wydano nowe prawo Najwy
żej zatwierdzone, które znosi zupełnie ~akaz 
rolJót «publicznych» w święta, a przytem wy-
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raźnie mówi, iż żadna władza nie może niko
mu zabraniać dobrowolnej pracy w święta. No
we to prawo brzmi dosłownie tak: 

«Dobrowolna praca w dnie niedzielne, świą
teczne, uroczyste kościelne, i w dnie galowe 
pozostawia się uznaniu każdego i żadna wla
dza nie ma prawa sLawiać jej przeszkód». 

~.:~ 

Zmiany w UnCllOWlenstwle, Nalwy2sze nagrOdY, oaznaczenla 
1 rangl. 

- P. o. pomocnika in peldora podatkowego I-go 
rewiru m. Łodzi, ekretarz kolegijalny Lubuszin, 
mianowany inspektorem podatkowym rewiru bił go
rajskiego IV gubernii lubel kiej. 

- Nagrodzoni zo tali orderami: św. Włodzimierza 
4-go stopnia-naczelnik kancelaryi gubernatora, rad
ca dworu, Piramidów; św. Anny 2-go st radca piotr
l<owskiego rządu gubernijalnego, asesor kolegijalny, 
Zatajewicz; piotrkowski inżenier gubernijalny, radca 
kolegijalny, Walióski i naczelnik wydziału śledcze
go policyi łódzkiej, radca d woru, Kowalik. Św. Sla
nisława 3-go stopnia: kasyj er kasy miejskiej \\' Piotr
kowie, asesor kolegijalny Przybyłowicz; referent p-tu 
brzezińskiego, asesor kolegijalny, l\Iazowita, lekarz
weterynarz przy stacyi Sosnowiec, radca honorowy, 
Bekker; nadetatowy technik przy piotrkowskim rzą
dzie gubernijalnym, Stebelski i sekretarz magistratu 
łódzkiego, sekretarz kolegijalny, Morawski. 

- Inżenier górniczy sekretarz kolegijalny, Boro
dajewski, mianowany kandydatem na posadę inspekto
ra fabrycznego guberni i piotrkowskiej. 

--=::=-~~--::;::O-- . 

Do Sz. Prenumeratorów. 
Prosimy uprzejmie o laskawe 

przyspieszenie regulacyi dotych
czasowych należności, jak ró)\,
nież składanie prenumeraty na 
zbliżający się już kwartał III-ci. 
~ 

Z DAL~ZygH ~TRON, 
- Wyjazd na Daleki Wschód. Dnia 13 b. 

m., o godzinie 101{2 wiecz., wyjechała z Kielc 
partyj a konduktorów i telegrafistów, przezna
czonych dla obsługi kolei syberyjskich. 

- Do Warsz. Dniewnika donoszą z Peters
burga, iż w ciągu wiosny tegorocznej do mini
steryjl1m spraw wewnętrznych napłynęło wiele 
starail od zarządów miejskich o udzieleuie za
siłków paIlstwowych na zaspokojenie pierwszo
rzędnych potrzeh miasl.lIlinisLel'yjiJmjednak nie 
uznało za możli lI'e ,,- obecnym czasie krytycz
nym poprzeć tych staral!. 

- Nowy przemysł. Od paru lat zaczęła 
się w Warszawie rozwijać nowa gałęź prze
mysłu, wyrób albumów, które dawniej spro
wadzano wyłącznie z zagranicy. Teraz towar 
warszawski, o 25 procent ta.llszy,i mocny i gustow
ny, współzawodniczy slmteczne z wyrobem nie
mieckim. Wyżej tylko stoją wyroby francuzkie 
i angielskie, ale wyrób warszawski postępuje 
z każdym rokiem, ulepsza się i stosuje II'szel
kie udoskonalenia teczniczne. Fabrykanci nasi 
mają agentów w Petersburgu, Mosln"ie, Odesio, 
Rydze, Charkowie i Kijowie, a do wewnętrznych 
dalszych gubernii Cesarstwa \,ysyłają komi
wojażerów. 

-- Zjazd koleżeński. Dnia 2-go lipca r. b. 
w Płocku za pozwoleniem władzy miejscowej 
odbędzie się zjazd l<oleżeński byłych uczniów 
gimna,zyjum płockiego, którzy otrzymali świa
dectwa dojrzałości w latach 1883, 1884 i 1885. 
Spotkanie nastąpi o godz. 9-ej zrana za Tumem. 
Bliższych szczegółów udziela p. Jan Rudziński, 
naczelnik biura dyrekcyi 8zc7.egółowej Tow. 
Kred. Ziem. w Plocku. 

- Modny sport. W Płocku welocyped stał 
się b. modnym-jak pisze organ miejscowy. Co
dziennie między godz. 6- 7 wieczorem wielki 
ruch panuje na torze II kolarzy. Starsi i młodsi 
obojej plci migają przed okiem widza na swoich 
żelaznych rumakach. Kie na żarty plocczan
ki roznamiętniły się do rowerów, a sprowadza-
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nie tychże z rozmaitych miejscowości jest na 
porządku dziennym. 

- Ks. Niedziałkowski, biskup łucko-żyto
mierski, jak donosi «TVarsz. Dniawnik», zebral 
17,550 rb. i złożył je na ręce, generał-adju
tanta N. W. Klejgelsa, na cele wojenne na 
Dalekim Wschodzie. Jego Cesarska Mość, na 
skutek raportu najpocldanniejszego ministra 
spraw wewnętrznych, N aj miłości wiej rozkl:l,zać 
raczył zakomunikować ofiarodawcom Najwyższe 
Jego Cesarskiej Mości podziękowanie i prze
znaczył z ofiarowanej sumy 9,000 rb. na flotę, 
pozostałą zaś resztę do rozporządzenia Tow. 
Czerwonego Krzyża.. ---Pozatcm uiskup Nied~ial
ko\\'ski zebrał jeszcze na ten sani cel wśród 
swych dyecezyjan 5,575 rb. i wręczył naczel
nikowi kraj u. 

- Usposobienie giełdy tak objaśnia «Gaz. 
LOSOWa!l»: 

«Oczy świata całego zwrócone są na Port 
Artura, którego losy stanowić będą ważny etap 
w dziejach t()czącej się wojny. Stanowić one 
też będą o dalszem ukształtowaniu się rzeczy 
na rynkach gieldowych, których postawa jest 
obecnie wyczekującą; inną też być nie może. 
Bezczynność nadto potęgowana upałami, przy
spiesza czas wakacyjny, już odczuwać się da
jący; zachodzi obawa, iż przedłuży się ona bardzo, 
o ile wiadomości z Dalekiego Wśchodu nie 
przerwą far niente, które \I' żadnym razie nie 
jest dolce. Wloką się też interesy w War
szawie dosyć ospale, zwłaszcza że brak bodźca 
zewnętrznego. Publiczność nitlspecyjalna nie 
przyjmuje udziału w tranzakcyjach; obawy 
o przyszłość ciążą swem brzemieniem na kapita
listach, drżą0ych o każdy rubel i tylko n' nie
go 'Yierzących. Zdaniem tych osób nic już 
niema pew'nego na tym świecie : ani List Za
stawny, ani hypoteka, ani lokacyja \I' banku, 
tylko rubel-noŁabene w złocic, bo niejedni 
i papierkom nie dowierzają.» 

-----#~. 

Wiadomości ogólne, 

- Zarząd wzajemnych ubezpieczeń od ognia w Kró
lest\,ie Polskiem rozeSlał cyrkularz do taksa
torów, że w myśl postanowienia Rady Pallstwa, 
nie należy pobierać żadnych należności na rzecz 
skarbu od szacunków, które robią prywatni 
technicy. Powyższe rozporządzenie ogłoszone 
zostało w «PrawitelsLw. Wiest.» dnia 3 czerwca 
s. st. l'. b. i od tej daty obowiązLlje. 

- Próba regestracyi. PrtersbUl'sld korespondent 
«Gaz. Lo owalI» pisze, iż \\' ministeryjum skarbu 
opracowuje się prawo, na mocy którego zaJda
danie Towarzystw oszczgrllto.~ciowo-pożyczkowych 
podług ustawy nonnaltlej odbywać się będzie 
sposobem regestracyjnym a nie koncesyjnym. 
Znaczy to, że założyciele zc~wiążą towarzystwo 
na podstawie aktu notaryjal nego, tak samo 
jak tworzy się każda inna spółka. O ile zaś 
towarzystwo żądać będzie kredytu w Banku 
Pailstwa, czynności jPgo uledz muszą uprzed
niej rewizyi ze strony Llolegatów bankowych. 

- Walkę o zbyt nalty na rynku Londyńskim, 
między Rosy ją a Ameryką, charakteryzują po
Iliższe dane, zaczerpn ięte z «Wiadomości z 
Baku.» Cena za balon nafty w pensach: 

amerykańskiej rosyjskiej 
l Stycznia. 77, 8 l Stycznia. 71 's 
23 Lutego 73, 1 18 lUarca . 67 g 

2 l\Iarca 75/ 8 15 Kwietnia 61 2 

14 " . 71
/ 2 22 " . 63/8 

16 " . 71/ 4 29 " . 61 8 

21 " . . 71/ 8 6 Maja. 6 
11 Kwietnia 67 '8 13 53r 1 
20 ,. 63".1 20 ., . 43/ 4 

27" (j5 !S 28 " . 41/ 2 
26 Maja 61/2 
27 63 8 

- Dochód Z akcyzy W ogóle \\' r. 1902 z Kró
lestwa Polskiego wpłynęło z opłat akcyzy mb. 
50,920,121; w porównaniu z 1901 r. dochody 
te powiększyły się o 3,164,638 rubli. 

- Zamiar. W mi'nisteryjum skarbu powzięto 
zamiar zupełnego zakazu wyrobu zapałek z 
siarki, oraz podwyższenia akcyzy do wysokości 
równoznacznej zakazowi dla zapałek bengal-



oM 26 

skich jako wielce niebezpiecznych pod względem 
ogniowym. Ministeryjum skarbu' zbiera obecnie 
wiadomości statystyczne w tej mierze z całego 
państwa. 

-- Bez cła . Donoszą z Petersburga, że sprawę 
udzielania ziemstwom, towarzystwom rolniczym 
i innym instytucyjom tego rodzaju prawa spro
wadzania bez cła ielaza i stali oraz maszyn 
i narzędzi do obrabiania tych materyjałów, 
w celu zachęty i podniesienia drobnego prze
mysłu włościańskiego tej gałęzi, rozstrzygnięto 
pomyślnie. 

- Rejestr firmowy. Korespondent petersburski 
«Gazety Losowań» donosi, iż sprawa rejestru 
firmowego znowu jest rozpatrywaną w depar
tamencie przemysłu i handlu; widoki projektu 
są teraz znacznie lepsze i o ile rada państwa 
przyśpieszy swą decyję rejestr obowiązywać bę
dzie już od r. 1906. 

- Sprawy robotnicze. Z inicyjatywy T-wa pop. 
ros. przemysłu i handlu w Petersburgu roz
poczęła narady osobna komisyj a, złożona z przed
stawicieli inspekcyi fabrycznych, rządowych 
Towarzystw ubezpieczeń, lekarzy i t. p., w 
kwestyi prawa z dnia 15 czerwca r. z. o wy
nagrodzeniu robotników, poszwankowapych przy 
pracy. Wobec douiosłego znaczenia, jakie ma 
prawo rzeczone zarówno dla robotników, jak 
i właścicieli fabryk, oraz zakładów przemy
słowych, komisy ja rozesłała do wszystkich 
większych fabryk i zakładów przemysłowo-fa
brycznych kwestyjonaryusz, w następstwie cze
go posiada duży materyjał, który po uporządko
waniu i rozpoznaniu służyć będzie za punkt 
wyjścia do rozpoczęcia starań o zmianę nie
których artykułów tegoż prawa. Na kwest y
jonarynsz rzeczony, jak się okazało, najwięcej 
odpowiedzi nadesłali fabrykanci i przemysłowcy 
z Warszawy, Łodzi i Kijowa. 
~~ 

Z BIBLJOGRAFII I PRASY. 

-- "Łódź współczesna".Pod tym tytułem p.StefanGÓr
ski (Michał Nalęcz), wydał szereg obrazów i szkiców 
publicystycznych, obejmujących ieden spory tom, wy
drukowany w Łodzi nakładem firmy Rychlińskiego 
i Wegnera, w pokaźnej szacie zewńętrznnj . - Ks iążka 
czyta się z wielkiem zajęciem, o ile że nap isana zo
stała z prawdziwym zacięciem dziennikarskiem i da
leką jest od wszelkich bateryj cyfrow)'ch i ekono
micznych dociekań-choć z drugiej strony traktuje 
rzecz poważnie i w kOI1cowych rozdziałach nie un i
ka bynajmniej koniecznych danych statystycznych. 
Oprócz wstępu. (\zieli s i ę ona na XI nastQplljących 
rozdzi ałów: Mi aslo . -Społeczeńslwo łódzkie . -Źyci e 
towarzyskie.-Etyka, moralność, oświata i szkoln i
dwo.-Nauka, literatura i sztuka.-F'ilantropia i to
warzystwo społeczne . -Przemysł i handel.-F'abryki. 
-Towarzystwa współdz ielcze .-Hygiena i zdrowo
tność.-Rodz i na miast (miasta okoliczne). 

- "Książki dla wszystkich". Wydawn ictwo M. 
Arcta w Warszawie pod powyższym tytułem, które
go wyszło już 175 tomików formy kieszonkowej, 
zawiera w sobie b. dobre rzeczy; a że każdy tomik 
kosztuje tylko od 15 do 25 kop., wydawnictwo to 
więc jest istotnie przystępnem nietylko treścią ale 
tan i ości ą. Obecnie wyszły w tej popularnej bibli
joteczce, następujące prace: «Zwyrodnienie w św i e
tle nauki współczesnej » przez D-ra M. Borstejna.
«Wulkany» przez Karola Marti na.- «Trzęsieni e zie
mi» przez D-m Meunier.-«Z naszych stosunków 
ekonomicznych», o kapitałach obcych w przemyśle 
polskim, o elach i artelach, przez Zenona Pietk ie
wicza.-«Z dziejów ruchu kobiecego> przez J. Doh
ma, w streszczeniu Maryi Gollzówny.-Krótki za-
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jf),Ć kilka godzin lekcyi. Warllnki przy- ~ 
stępne. Adres wskaże Redakcya . Ty-
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rys «o Serbii i serbach» przez Antoniego l\Ii eczn i
ka.- «Jak rozmawiać z dziećmi o kwestyj ach drażli
wych», wskazówki dla, matek przez J. Moszeze{lską. 
--«Znaczenie studjów nad d7. i ećmi ~ przez G. Stan
leja Hall, z niemieckiego.-«Ziemia i jej stanowis
ko we wszechświecie» Neumerka. -«Zwierzęta pod
względem budowy c i ała » napisał Feliks Urbanowicz. 
-«Dobre i złe wychowanie w przykładach» przez 
J. Moszczeńską.-Tomik III i IV «Krótki rys fizy
ki» (nauka o cieple i nauka o świetle) przez Si. 
Baguffalla.-Tomik III i IV «Zarys history i litera
tury niemieckiej» (Od Gothego do Szillera. Szkoła 
romantyczna. Młode Niemcy).-«Przyczynek do ży
ciorysu Asnyka» napisał M. Offmański. - «IJijada 
Homera» streści ł A. Wrzesień.-«Rycerskość Wieś
niacza» G. Verga, przełożył i przedmową o weryz
mie opatrzył Adolf Strzelecki.-«Franczeska z Ra
wenny» przez Felicyjana (wydanie drugie).-«Cyd» 
poemat średniowieczny hiszpanski, opracowany pro
zą przez Kazimierza Króla. 

- "Nowe prądy w zakresie hygieny mleka" odczyt 
d-ra Serkowskiego, wyszedł w oddzielnej odbitce 
z M 6 «Zdrowia». W tej samej odbitce wyszły 

następujące prace: «O rozprzestrzenieniu zarazy przez 
nabiał», podał M. Dominikiewicz (odczyt), - « Wpływ 
rasy i paszy na jakość i ilość mleka u krów », po
dał J. Stojanowski (odczyt).- «Stan obór IV Łodzi 
i Okolicy;-stan mleczarstwa i wnioski praktyczne », 
podał A. Kw i a~niewski (odczyL).- «Hygieniczne zna
czenie emal ii naczyń» podał inżynier K. Reutt.
«O bygienicznej wartości laku» podał Wł. Flaczyń
ski. 

- N2 18 Przeglądu , Górniczo-Hutn iczego > zawiera: 
Adam Łukaszewski: Stan techniki górniczej IV końcu 
roku 1903 (pocz.).-Kazimierz SrokolVski: Przemysł 
cynkowy. - Zygmunt Bielski: Gaz wielkopiecowy, 
jako w~'łączna siła popędowa nowocżesnej huty że
laznej. (pucz.).-R. K. Przemysł węglowy IV Kró
lestwie Polskiem w marcu r. 1903 . -Przegląd lite
ratury górniczo-hutniczej.-Kronika bieżąca. 

- "Chemik polski", czasopismo redagowane przez 
Br. Znatowicza, wychodzi w Warszawie. M 22 zawie
ra: «Elektrochemija w zastosowaniu do chemii or
ganicznej», d-ra Szołayskiego. ~Prz~Tczynki do me
talurgii cynku», (dokonczenie). «Galicyjski przemysł 
naftowy», d-ra Stefana Bartoszewicza. «Z fabryka
cyi farb mineralnych », (dokończenie). «Dział paten
towp. «Korespondencyj a d-ra Stępowskiego». «Wia
domości biAżące » . 

- < Przegiąd Techniczy. M 24 zawiera: Kunstet.ter 
J. Zarys historyczny rozwoju silnic wybuchowych 
(c. d.)-Berthier A. Współczesne teoryje materyi. 
Teoryja jonów i teoryja elektronów. Przemiana ciał. 
- Kuszelewski A. Bezpieczeństwo pracy w fabry
kach .-Ogrzewanie wozów dróg żelaznych ulicznych 
i miejscowych.-Krytyka i biblijografija.-Wiadomo
ści techniczne i przemysłowe .-Kronika bi eżąca. 
Elektrotechnika (J ednofazowy elektro-pneumatyczny 
system popędu. Spadek napięcia w szynach kole
jowvch przy prądzie zmiennym). Nowe ks iążk i .
Wiadomości bieżące. 

- , Prawda> pisze,co następuje,p.t. « Dzika zemsta»: 
Jedna z gazet wzruszyła swoich czytelników na

slępującem donies ieniem. «Pow i eść T. J. ChoiI1skiego 
«Gasnące słollce,» przetłomaczona na wszystkie język i 
(z wyj ątkiem żydowskiego), 'doczekała s i ę nadzwy
czajnego odznaczenia: oto austryjackie ministeryjum 
oświaty reskryptem z 3 września 1903 l'. poleciło 
ją wszystkim gimnazyjom męzkim i żeńskim do bi
blijotek. 
Oczywi śc i e, przyjazna autorowi gazeta nie do

strzegła w mniemanem odznaczeniu .złośl i wej in trygi 
jego przeciwników (prawdopodobnie Zydów). Niedość 
im było przekonywania społeczenstwa za pomocą 
artykułów «krytycznych», że p. T. J. Choillsk i nie ma 
wcale talentu, a powieść « Gasnące słońce» jest naj
wymowniejszym tego dowodem, postarali się jeszcze, 
ażeby j ą austryjackie ministeryj um ośw i aty zalec i ło 
do biblijotek szkolnych-czyli dobili ją. Wiad0mo 
bow iem, że tego zaszczytu dostęp ują tylko utwory 
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mające zamiast żył niteczk i włoskiego makaronu, 
IV których krąży syrop z rozpuszczonej sacharyny, 
Zaliczyl i do tej kategoryi « Gasnące słonce )) ; chyba 
więc nigdy nie dźwign ie się z porażki . 

Jest to prawdziwy <mord rytualny», dokonany 
przez Izraelitów na antisemicie. bd. 

~..,u--

RO ZUAITOŚCI. 

- Kazanie w Porci e Artura. W jednym z osta
tn ich nadesłanych numerów wychodzącego w Porcie 
Artura «Nowego .Kraju» wydrukowano kazanie du
chownego, wygłoszone w cerkwi portarturskiej : «Wszy
s y dziś jesteśmy uczestnikami wypadków wszech
ś ~ i atowych, na nas patrzy cała knla ziemska! Nie 
s lucić się winniśmy, . lecz być dumnymi, iż przy
padło nam w udziale stanąć przed obliczem wroga 
z!'Pśl i wego, ale mężnego! S iła ducha niezmiernie 
wyższą jest od s iły fizycznej, a świadomość, że la 
chwila dz iejowa jest wielką, podnosi duszę! «Nie 
obawiaj się tych, którzy zahijają c i ało » (Luk. 14. 4). 
Duszy sławnego i \vielkiego paIlstwa nikt zabić nie 
może! Podniesiemy broń wszyscy prr.eciwko niena
wistn ikowi Rosyi, a samoobrona naszej twieJdzy 
i przystani niech będzie najpiękniejszą kartą w kro
nice wojen wszechświatowych, 'która raz jeszcze 
świadczyć będz i e przed ździwionym św i atem o nie
złomnem męztwie i potężnym oporze bohatera rosyj
skiego, który wysoko wzniósł i dumnie trzyma sztan
dar rosyjski nad falami oceanu Spokojnego prze
ci wko rozju zonemu narodowi « wschodzącego słońca»!!! 

- .Nowe miny. Dziennik «Daily l\1aih zapewnia, 
że kapitan marynarki japOIlskiej Oda, wynalazca 
ulepszonych torpecl, wynalazł teraz przyrząd jeszcze 
groźniejszy - coś pośredniego między torpedowcem 
a ruchomą torpedą, cz~'li ~statek-minę », który może 
poruszać s i ę bez ludzi i wybuchać przy pomocy 
elektryczności bezdrlltowej; mina ta zawiera w so bie 
nitroglicerynę i motor naftowy. Po wybuchu, z miny 
nie zostaje śladu. 

Licytacyje W obrębie gubernll piotrkowskiej. 

W dniu 5 lipca w. kancelaryi magistratu m. Pahi-' 
janie na placu miejskiego .i\'l! 1, od sumy 910 rb. (in 
plus). 

_. Tegoż dnia w urzędzie p-tu brzezińSkiego na 3-ch 
letnif), dzierżawę dochodów z rzeźni miejskiej w m, 
llędzinie,. od sumy rocznej 10506 rb. 75 kop, (in plus). 

, .4 lIpca w Jllagistraci~ n~. Piot~'kowa na 3-ch letnif), 
dZIerzawę oczyszczam a ulIC I placow w m. Piotrkowie 
od sumy rocznej 1145 rb. ' 

-- 14 lipca w sf),dzie zjazdowym w m. Łodzi na 
sprzedaż nieruchomości położonej tamże przy prze
dłużeniu ulicy Zakf),tnej pod j\2 1529, od sIDny 500 rb. 

- 4 października w sf),dzie zjazdowym w Piotrkowie 
na sprzedaż potowy n ieruchomości położonej w III. 

Tomaszowie pod .i\~ polic. 116 hipot. 130, od sumy 
800 rb. 

Rozkład Letni pocią[ów na stacyi Piotrków 
od 1 maja 1904 rolm 

Odchodz',t z Pioflrlcowa: 

Do Granicy 'i Sosnowca 
2 111. 41 w nocy kurY,jer. 
4 m. 24 w nocy osobowy 
9 m. 29 rano pocztowy 

12 m. 35 po pol. osobowy 
3 m. 15 po pol. osobowy 
5 m. 5 po poI. pospiesz, 
6 m. 25 po pol. osobowy 
9 m. 47 wlecz. osobowy 

do Częstochowy 

Do Warszawy 
3 m. 5 w nocy kury jer. 
4 m. 45 w nocy osobowy 
6 m. 20 rano osobowy 
8 m. 19 rano osobowy 

11 111. 3 rano osohowy 
1 m. 32 po pol. pospi esz 
6 m. 2 wiecz. pocztowy 
7 m. 56 wiecz . osobowy 

P 1'zy chodz',t do P iot1'kowa: 

Z Granicy i Sosnowca I 
12 m. 30 w nocy osobowy 

Z Warszawy 
11 m. 27 w nocy osobow y 

Francuzki 
popularny środłlk ~ 

~ 

Istniejf),ca w Piotrkowie od lat ki lku 
PRACOWNIA 

MĘZKIEGO, DAMSKIEGO i DZIECINNEGO OBUWIA 
przcciw 

CHRONICZNEJ 
OBSTRUKCJI 

pod firmf),: 

~v N A D Z~ EJAVV 
przy ulicy "Petersburskiej " (dawniej 

1.etnie mies~Ranie S 

1 w Kamińslm (St. Dr. Ż. W. W.) 3 po
koje i kuchnia. Wiadomość w każdym cza
sie u Węgl ińskiego na miejscu. 9 (3-2) 

: 2;: przed spocz yn kiem . ~~ 
Nie powoduje bulu w żołądku, ani mdłości, ani biegunki. "~ 

.... R.eIiPr.eazc!!łlnt!l!anil1:.:!!i'n~!:JK!I1~~ńl~P,sS1twllomPr.:°IlIS~kiClr. ;I: HriI·i]M.eiind.eiil.ssiioiihiin., .w.aiir.8.ziawiiia'iiLiieii8.ziino.'ii1.2ii'. ~t l 

Kaliskiej ) w domu l'Iiillera 
poleca znaczny wybór takowego, Wszelkie 
obstalunki wykonywa według najnowszych 
fasonów na oznaczony termin i po cenach 
nader umiarkowanych. 
(52-2- 48) Bronisław Graczykowski. 
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Uzupełnienie zwykłego codziennego pożywienia malemi dawkami Na~rody rb. 25. 
Hematogenu D-ra Hommela Zginął duży p ies myśliwski Se

ter, ciemno-złotawej maści, szerść 

długa, nazwisko "As"; przywiózł 
go z Przystajni do Częstochowy fur
man i oddał jakiemuś panu, który 

wywołuje u dzieci każdego wieku i u dorosłych 
szybką poprawę apetytu , ogólne zwiększenie się sił i wzmocnienie systemu nerwowego. 

D o nabycia we wszystkich aptelrach !. składach materjałów aptecznych . 
Skład główny na Rossję Apteka na Wielkiej Ochcie, Oddział Hematogenu, P etersburg. ___ powiedział mu, że psa zna. Zna

~ lazca otrzyma rb. 25. Wystrzegać si~ naśladownictwa ! Żądać wyraźnie "Hematogenu D-ra Bommela" , Zaszczytne swiadectwa od tysięcy 
lekarzy krajowych , zagranicznych. ~ Stanisław Stetkiewicz 

~ 

Kto chce QUŻO pieni~Qzyr 
miesięcznie aż do 400 rubli zarobić 
bez ryzyka, a uczciwie, zechce przy
słać natychmiast swój adres pod: 
E. 47 A. Heilmann , Niil'llberg Far-
therstrassc 78. (52-4) 

K~ O~ FUEIOLER 
Częstochowa. II Aleja. dom p. Breszla. 

~ 
H 

~ 
~ 
H 

~ 
~ 

:MELODYKONY (4-4) 

po cen ach Iabr ycznych . 

~przeQaż na raty. Gwarancyja g-letnia, 
Wynajem na letnie mieszkania, 

8,000-10,000 rb. 
potrzeba na 1-szy numer majątku 
ziemskiego po 18000 Towarzystwa 
Kredytowego. 

Oferty adresować: Administracyja 
«Tygodnia» dla «Iksa}}. (3-3) 

]fajlepszy śro~ek kosmetyczny 
nadający cerże świeżość l czystość 

..... 
~ ~ 
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~ :: 
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Creme CAZIMI 

14ełamorphosa 
przeciwko PIEGOM. 

Dowodem autentycznośc i środka 
przeciw piegom /,L!C· . 
jest podpis (.;1Z ..::t/J?1 '> 
i dołączony do każdego sł oika rysunek 

"ŹRÓDŁO PIĘKNOŚCI." ea ;t;· . 
Bez podpisu - /J?1 '> 

i rysunku zatwierdzonego przez De
part. Handlu i Manuf. za X2 4683-

F ALSYFIKArr. 
Do nabycia we wszystkich składach 
mater. aptecz. perfumel'. i aptekach. 

17141 (7-3) 

Do dzisiejszego numeru dołącza się arkusz 
18 powieści p . t. 

«T A J E M: N I C A». 

(3-3) Łojki, poczta Częstochowa. 

~~I~~~~ 

I Slodmioklasowo Szkoły Handlowo ~ 
SYNDYK TY~ICZASOWY 

masy upadłości 

~ ~ 
~ w Pabijanicach : 

LUDWIKA HERBSTA 
na zasadzie art. 502 kod. bandl. 
wzywa wierzycieli wspomnianej ma
sy, aby w terminie 4.0-dniowym sta
wili się osobiście lub przez pełno
mocni!{ów w kancelaryi sądu okrę
gow.ego piotrkowskiego, codziennie 
od godziny l1-ej do 2-ej i oświad
czyli, z jakiego tytllłu i na jaką 
sumę są wierzycielami, i aby do
wody należności swoich złożyli na 
ręce podpisanego syndyka_ 

~ pozostają.ce pod zarządem Ministeryjum Skarbu. ~; 
J 

t ) 

;~ 1-0 kl. Szkoła Handlowa 1-0 kI. Szkoła Handlowa ~ ) 
I ~ • , 

~ ZENS~ll lVIĘZ~1l 
] ) 
r 
Ji 
Ji 
l i 

istniejąca oJ r. 1899. istni~jąca. od r . 1898. l i 

, Egzamina wstępne do wszystkich klas: po wa-
I[ kacyjach d. 31 sierpnia i 1 września n. st. (13-5) i) 
~~~~~,.>J.,~~~.>J., I~~~~.>J.,~~"'--<~ 

o S T R Z E Ż E N I E. 

Piotrków d. 10/23 czerwca 1904 r-
Ad wokat Przys i ęgły 

12 (1-1) Aleksander Czyń ski. 

D-r A. Leszczyński 
Ordynator Idiniki przy szpitalu św. ;Łaza
rza. Choroby skórne i weneryczne. War
szawa, Elektoralna 37. (20-18) 

~I~~~~ ~I~ 
T DO SPRZEDANIA 

Na mocy upoważnienia, otrzymanego od Zarządu Towa- t l\Ifa~'ąt()k Zł' BliSkI' 
rzystwa " La Washington" w Brukselli, ostrzegamy, iż wszelkie '. ~ lU U 
naśladownictwa i })odrabiania lamp naftowo-żarowych systemu ~ ] 
" Washington" ścigane będą na drodze sądowej, na którą wystę- t włók 23, dwór, ogród, bn-
puje się równocześnie o zniszczenie podrobień już istuiejącyclL fi' 

p R O M I E Ń" (~ dynki, inwentarze, zasiewy 
InstalaCYle"OŚWietleli i Binro Techniczne i kompletne. Cena rb . 1900 

J. Naimski i Z. Korycki (r za włókę· ~ 
(~-2) (16322) Warszawa, Plac Warecki 10 (dom poczty). t Oferty auresować: Re- j 

. .. ~ dakcyja (,Tygodnia» dla ~ 

~~co to Chromolin'? i~~~~~'=::1 I 

121 W ZAKOP ANEl\l ~ Jest . .. •• PoszukuJ'ę FLETU używanego 

; 

przygotowała pokoj e na sezon le- I Chromo"'n Jest naJle ~szYIll plynem do , 
tni. Kuchnia wykwintna i hygij e- czysz~zellla I konserwacY,1 obuw.la. Chro- lecz w dobrym stanie 
niczna; ceny umiarkowane. Wszel- mohn ~Ie IlIszczy sl:ory, l1Ie zawiera • 
Ide wygody zapewnione. (6-4) bowiem ~adnych kw~s,ow, s~lrytusu, ter- Oferty składać w Redakcyi <Tygodnia) 
~~:.: pentp1ylt. ]l.Trw~oscobuwla'przlfczysz- dla K. M. 10 (3- 1) 
______________ lczel1lu Chromohnem zdwaJa Się l za- ------------'---'--

Skład broni naczyń kuchennych ch~:vuje obuwie do zupelnego znoszenia S~d Okrę~owy Piotrkowski wJ'rokie~ 
. ' swoJ wygląd nowoścI. Kto raz nabył z dnia 1/14 Czerwca 1904 roku postanowI! 
I domowych Chromolinu do czyszczenia obuwia, ogłosić upadłość kupca Częstochowskiego 

J - et , '1 _ III. ~ ten innego środka używać nie hędzie. Moszka Dzialowskiego, oznaczają,c początek 
8Hf1)~, g r łFOI1'1lS!J~]~go Chromolin daje najlepszy połysk i nie upadłości na dzień 2 stycznia 1904 r.; 

plami ubrania. opieczętować majątek upadłego gdziekol-
W Piotrkowie Sprzedaż w magazynach obuwia, składach wiek by się okazał, a samego Działow-

• , • materyjałów aptecznych i t. p. skiego osadzić w Warszawsldm więzieniu 
obok Hotelu Wllensklego Sklad główny dłużn ików; Sędzią-Kom isarzem mianować 

Posiada na składzie rowery firmy A . Leu- L. SZNEJDER, Włodzimierska N26 m. 10, Czronk~ . Sądu l'awlenko, a .1mratore:n 
tner et C-o w Rydze (wyłączna l'epl'ezen- • w ,WarszaWle. , (12-9) upadłosCI adw. przys. Cybulslnego; kopJe 
tacy ja); bronie francuzkie <Ideal . bezkul'- Za,duc 'fszedzle! ninieJszego wyroku wywiesIć".' pl'z.cdslOnlm 
kowe, szwedzkie, Francota, Lepage'a, Pipe- • • sądowym I opubhkować wdzlen1l1ku urzę-
ra, Sauera z lufami ze specyjalnej stali ; re- ""~\l\l':l~\l"\l"~\l"\l_':l~~\\"~\\,łIi' dowym; w~rok postallo~vlOny z rygorem 
wolwer y różnych systemów i wszelkie przy- ~ ~ tymczasow,eJ wykonalnosCl. 
bory myśliwskie. Maszyny do szycia, łóż-'SIt DRENY ~ ll!, Za,tgodnosćśwlaclczyadw.przys.Cybulski. 
ka żelazne zwyczajne i meblowe, wiedeń· ~ -::::. l\ .. , . . 
skie i angielskie- kołys ld wózki wanny'" ! SędZia-Kom i sarz upadłoscl Moszka DZla-

, , , '''' ... ł k' I C I ' umywalnie, wyżymaczki oryginalne ame- 'SIt lk' I 'ó l!'$, OWS lego, wpca w zęstoc IOW le, na za-
rykańskie; samowary, wyroby nożowniuzc, ~ wsze lC l rozmu .. r w l\ sad~l ~ art. 476-4~0 kod: han.d . . wzywa 
kuchnie naftowe j spirytusowe różnych 'SIt wyrabia 'v obecnym sezonie ~ 1lI1l1 cJszem wszystkich . wlerzyClelt masy 
systemów; bronzy, platery, lata!'n ie, lampy ~ l!'$, upadłośCi, aby w d~I~. 15/28 Czerwca 
w dużym wyborze; naczynia emalijowane ~ C E G I E L N IA l\ 1904 r. o ~odz. l stawili S i ę do ~ądu .Okrę: 
najlepszej marki, aparaty gimnastyczne, 'SIt KRO B A N O' W E K ~ gowe~o PIOtrkowskiego w salt postedzen 

- ń t l ~ ll!, wydziału cywilnego w porządku Upl'OSZ-
'VVIe ce In~' a o~ve. . 'SIt , ll!, czonym, -dla wysłuchania sprawozdania 

Wykonywa reperacYJ e br om, rowerow, t JOZErA "eZE"H"W~KIErl.a ll!, kuratora i obr ania kandydatów ta syndy-
m~szyn do ~zycla, or~z pO~I~d~ na skła- __ Will II W ~ li ~ katów tymczasowych. 
dZle wszellue do tychze CZęSCI l przybory. 'al • • l\ Podpisano: Członek Sądu Soblczewski 

Ceny niższe od Warszawskich. ~ poczta Zdunsl,a-Wola. ~ Za zgodność kurator Cybułski adwokat 
(20-18) 1'1'1'1'1'1'1'0 "818686"861'81811'1'1'';" przysięgły. 14 (l-l) -

Właściciel Redaktor ltlirosław Dobrzański. 

lT03ROll~ 1I0 n eRsypolO. w drukarni M. Dobrzańskiego w Piotrkowie. 
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mi powodu... Co zaś clo mężczyzny, owego Hansa, 
to był on tylko narzędziem wykonawczem... Musiał 

być wykształcony, skoro generał liczył się z jego zda
niem i mógł z nim rozmawiać o swoic.h wynalazkach; 
ale nie należał do tej samej sfery towarzyskiej, co je
go wspólniczka. Było to indywiduum pospolite, na
wet prostackie, j trzeba na to było wielkiego moku 
kobiety, aby go przypuścił do siebie pan de Tn3mont, 
taki arystokrata. 

- I nie miałeś nigdy sposohności clowie
(henia się od kucharki, która przecież zostawała w 
domu, o tem, co się działo w czasie pańskiej nie
obecności. 

- Ta poczciwa dziewczyna była bardzo ogra
niczona. Po za jej służbą trud no było ocl niej się 
czego dopytać. Dlatego też pan de Tremont nie 
obawiał się jej. J ed nakże widziała kilka razy tę ko
bietę i mówiła mi, że to cudo piękności. Młoda blon
dynka, oczy mogące zgubić duszę własną i cudzą ... 
Mówiła z generałem jakimś obcym językiem. Gene
rał zaś mówił tylko po angielsku i po włosku. 

- Czy ta dziewczyna nie dostrzegła czego, co
by mogło naprowadzić na domysł, że pomiędzy ni
mi istnieje stosunek miłosny? .. 

- Ach! panie, owa nieznajoma była kocbanką 
mego pana, ręczę za to. Przedostatnim razem, kie
dy generał mię był o(ldalil, - gd Y pOI\Tóciłem naza
jutrz i sprzątałem \V pokojach, znalazłem na dywanie, 
w sypialni pana de Tremont, szpilki podwójne. Przecie 
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są ciągłe, katastrofy codzienne, i że, aby się przed 
niemi zabozpieczyć, trzeba zawsze cwjnej ostrożności. 
Tak samo rzecz się ma ze światem, który ci się wy
daje bezpiecznym, i z życiem, tak 1atwem w twoich 
oczach. Powierzchnia gładka, 7.achęcająca, ale pod 
nią kryją, się rzeczy potworne i straszne. Uspokój 
się jednak, ja cZ~1\Yam; przy mnie znajdziesz ochronę 
przed niebezpieczeństwem. a kiedy pragniesz zostać w 
moim domu, który jest twoim, zostall drogie dziecko. 
Twoja obecność będzie najmilszą osłodą, mojej starości. 

Otworzył ramiona, a córka rzuciła mu się na szyję 
z okrzykiem wdzięczności. Lichtenbach, nieco zawsty
dzony s\Vojem rozczuleniem, rzekł krótko: 

- No, to już rzecz postanowiona. Poszlę do 
klasztoru po twoją wyprawę; od dziś sprowadzisz się 
tutaj ... 

- Ol co do mojej wyprawy, drogi ojcze, sądzę, 
że nie warto jej od bierać. Siostry rozdadzą ją, ubo
gim... Tylko o moje drobne, osobiste pamiątki się 
upomnę.. Dasz mi pieniędzy ojcze, prawda, abym mo
gła zostawić ładną zapomogę tym kochanym siostrom, 
które mię wychowały? 

- Ależ ty jesteś bogata, kochanie, - uśmiechnął 
się Elijas7.. -Masz majątek matki, którym obracalem 
korzystnie... I zdam ci raclJnnek ... 

Maryjanna zbliżyła się i wspinając się aż do twa
rzy ojca, ucałowała go czule, mówiąc: 

- A oto pokwitowanie! 
Tajemnica. 18 
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V. 

W gabinecie obitym zielonem suknem, z oknem 
wychoclząccm na Sekwanę i dębowemi meblami, s~dzia 
śledczy, piękny pan Mayeur, siedząc przed kominkiem, 
podczas kiedy jego pisarz ziewał nad swoim stolikiem, 
kończył przesłuchiwanie jed nego z agentów~ wyzna
czonych do sprawy Vanves. W niemałym I,łopocie 

był pan MayeUl'. Obdarzony zaufaniem prolml'atoryi, 
miał sobie powierzane sprawy sensacyjne i przywykł 
do sprawiania efektu, bez zadawania sobie wielkiego 
trudu. Reznltaty otrzymywał regularnie, jakby cza
rodziejskim jakimś sposobem; przypadek zdawał się je
go stałym pomocnikiem. Cytowano go jako sędzie
go śledczego, mającego najwięcej szczęścia i kieoy mn 
oddano sprawę Vanves, uśmiechną.ł się zacierają.c ręce: 

- Ot, znowu jacyś nędzni łotrzykowie, z który
llli prędko się skończy. 

Tymczasem jakoś się nie sk0l1czyło. Od ośmiu 
dni pan Mayeur pomnażał badania, rozsyłał tropicieli, 
sprowadzał świadków, wzywał do współdziałania in
nych sędziów,-wszystko bez najmniejszego skutku. Po
ruszał się, jak sam powiadał, w jakiejś gęstej mgle, 
z której wydobyć się nie mógł. Prokurator wzywał 
go do siebie co wieczora i porządkując swe papiery, 
zapytywał trochę szyderczo. 

- Cóż, Mayem·, iak stoimy ze sprawą? 

A sędzia, przyzwyczajony do powodzenia, musiał 
teraz odpowiadać: 

• 
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Na pozór, tak, 
A w rzeczywistoŚCi? 

Chciano wykraść generałowi jego sposoby 
fabrykacyi nowych prochów. 

- Kobieta w takim razie służyła tylko za po
średniczkę? 

- Za pośredniczkę- nie. Wiedziano dobrze, że 
generał nie zgodzi się na to nigdy. by wejść w jakie
kolwiek targi... Za wabika-tak. Ja nie widzia
łem tej kobiety, ale czułem ją... Ile razy była, zo
stawała po niej w gabinecie generała WOli szczegól
niejsza, dziwnie miła i upajająca... Ol poznałbym ja 
tę woń między stu innemi! A głos tei kobiety także, 
pieszczotliwy i czarujący, jak jej zapach!.. Ach, mój 
biedny pan! Kiedy ona miała przybyć, ta łajdaczka1 
aż nogami przebierał z niecierpliwości i krew biła mu 
do twarzy... vVidać było, że chciałby jllż co prędzej 
mieć ją przy sobie... A ona wiedziała o tern! Zl1a
ła dobrze swoją władzę. Kiedy przyjechała ostatni 
raz, a generał mówił jej, jak jest szczęśliwy że ją 

widzi po tak długiem oczekiwaniu i niepewności 
czy aby dotrzyma swej obietnicy, wtedy trzeba było 
ją słyszeć jak od powiedziała: « Czy wątpiłeś o tern ge
nerale?» podczas, kiedy on ją na ręku prawie wyno
sił z powozu, jak uwielbianą kochankę, Panie sędzio, 
ta kobieta, widzi pan, zdolna była do wszystkiego; 
mogła ona do szaleństwa doprowadzić zacnego czło

wieka o sercu gorącem, jak mój pan, i poić go tru
cizną swoich spojrzeń i uśmieehów, a równie dobrze 
dać go zabić z zimną krwią dla jaliiegoś nieznanego 
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